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n o w i n y  c o d z i e n n e

„KW ESTII ŻYDOWSKIEJ PRa W IE NIEPODOBNA DO­
TKNĄĆ, BEZ WYWOŁYWANIA HAŁASÓW I KWASĆV.\ 
WSZYSTKO WOLNO KRYTYKOWAĆ, NAWET P F W S iK i  
MATEMATYCZNE, ZE WSZYSTKIEGO ' WOLNO . ŻARTO­
WAĆ, TYLKO KW ESTIĘ ŻYDOWSKĄ TRZEBA GŁASKAĆ 
Z WŁOSEM 1 TO JESZCZE BARDZO D ELIKATI Ą RĘKą , 
W  BARDZO AKSAMITNEJ RĘKAWICZCE

Buleslau Prus —  (K ron ika  tygodniowa, 1889 r.J,

Nr. 82f W a r s z a w a ,  c z w a n e k  11 m a r c a  1937 r. irok XII

Zdobvcie 7 mfast
Wielki manei.r rowsteiuów

■na d o p r o w a d z i ć  da z d o b y c i a  M a d r y t u
M a D R Y T , 10. 3. Dwudniowa O- 

fensywa powstańców pozwoliła 
im posunąć o 20 km naprzód i ob 
aaaz]ć 7 miast. Ofensywa jest 
prowadzona przy wybitnym wspor 
udzi&.e czołgów oraz lotnictwa. 
W edług wiadomości otrzymanych 
oikoło północy walk i trw a ją  z nie 
zm niejszającą się zaciętością. 
Wojska, narodowe posuwają się 
w za ru i szosy w  kierunku poludmio 

.  zachodnim, N a  czele oddzia 
iów  powstańczych idą małe czoł­
gi które posuwają się z  szybkoś­
cią 50 km. na godzinę, oraz zmoto 
ryzowane oddziały karabinów ma 
szyn-wych. Lotnictwo powstańcze 
w  sile 40 samolotów bombardowa 

skupiania w o jsk  rządowych w 
°Lo licy Guaaaiaj ara

P o d  S rm o s ie r rą
^ A R Y ż , 10 3. Jednocześnie z 

‘®Vwą wojsk powstańczych na 
°  cimcu Guadf la jara  rozpoczęła

górach Somosierra, na północ od ło pod broń pobuiuwych, urodzo-
M adryiu. Powstańcy zdobyli miej 
scowość Buitrugo W  godzinach 
wieczornych we wtorek w oj oka 
powstańcze weszły do tej m iejico 
wości i posuwają się w  kierunku 
południowym. Z A v ila  donoszą, że 
oiensywa wojsk powstańczych na 
froncie  Guudalajara —  Siguenza 
rozw ija  się pomyślnie. W e w to­
rek w  godzinach w ieczornych od­
działy powstańcze zajęły miejsco­
wość Vałvermoso.

Na odcinKU G u a d a la fa rz
A V IL A , ■ 10.3. Korespondent 

H avasa donosi, że w czora j w po­
łudnie wojska powstańcze, dzia­
ła jące na odcinku Guaaaiajara, 
posunęły się o 30 kim. w  giąb od 
swych pozycyj wyjściowych. W  
ręce oddziałów  powstańczych 
wpadiy 4 nowe w ioski. Dotychcza 
sową akcję uważać należy dopie­
ro za puczątek olbrzym iego mane-

g. -----------v r  ,  wru, opracowanego przez główną
? °fe tizyw a w ojsk narodowych i kwaterę.

“Jcinka s ie rra  Guadarrania w j Dowództwo powstańcze powoła

nych w  trzecim  kwartale 1917 r.

I g n a c i o  Z u fu a g r i
i i ozstrzeiany?

-
Zaku nspu JW JLim r&di ŝtoCja |m-

wstańców hiszpańskich ,Radio Ver- 
dad“  podaia w  nocy wczorajszej wia­
domość o tym, że tryounał rewolu 
cyjny separatystów baskijskich w 
Bilbao skazał na śmierć Ignacio Zulu- jo. Niewyjaśnione _ .taioin.aŁ' 
aga jednego z najwyoltniejszych mała dotychczas zagaanieiue jakiejś 
rzy współczesnych hiszoarisk ch, zna-1 
ntgo ze swej twórczości w całej Eu-' 
ropie. Zuluaga, który był znanym w 
HLzpanii filantropem, posączorry zo­
stał o sprzyjanie wojsKom narodo­
wym gen. franco.

Mała' i „duża“ rekonstrukcja
Pierwsza -  po sesti, druya — później

P o g ł o s k i  z  k ó ł p o l i t y t z n y c h
w  czoraj przynieśliśmy zapo­

wiedź reKonstrukcji rządu. „Go- 
W arszawski”  przynosi na* 

u zyskane
niec
stępujące in form acje 
na ten tem at:

Z n u an a  rządu mogłaby być na  
stępatw em  jak ieg o ś  d e fin ityw n eg o  
w y jaśn ien ia  s y tu a c ji po lityczn e j - w  
Polsce. ' Tym czasem , ja k  dotąd, pa­
nu je  w  te j d z ieazin ie  w ciąż jeszcze  
chaus. Obóz p in. K oca m ożna u w a- 

|ż a ć  zu Konsolidację obozu rząaow e-
■*t i    - e g t

Bzcr-
szej konsolidacji...

’ W szyscy zd a ją  sonie upraw ę, że 
m oże to  być albo konsolidacja  nacjo ­
n a lis tyczn a , o p a rta  n a  w ie lk ia . pro­
g ram ie  „podciągnięcia  w z w y ż"  P o l­
ski, albo też  ta k a  lub in na fo rm a  
fro n tu  ludowego.

W y ja ś n ie n ia , w  ja k im  Kierunku

pójdzie  życie po lityczne, n a leż j o- 
czekiw ać n*e p ó ź n itj ja k  n a  wiosnę 
roku bieżącego. D opiero  wówczas  
m ogłaby się stać a k tu a ln a  sprawa  
ja k ie jś  re k o n s tru k c ji albo naw et 
z m ian y  rządu.

W brew  pozorom wijdomość ta 
nie jest sprzeczna z naszymi in­
form acjam i. Obecnie bowiem cho, 
dzi o tak zwaną „m ałą rekon

strukcję", która by miała za Ł i* 
danie przystosować skład rządu 
do jego  ro li politycznej, polega­
jące j na > zapewnieniu ładu w  
kraju i pożądanego biegu spraw 
państwowych, bez przesądzania 
kierunku przyszłych zmian poli­
tycznych ■

I P t . l f . i e i  h iU E f J r u e C k i
o stanowisku Zwężko* Naroriowa-fttdykainycli

W  wczorajszym  numerze , Bers 
liner Tageb lattu “  zamieszczona 
jefet n&st depesza £ W arszaw y: 

„ N ie m n ie j n iep rzy jem n y  d la  obo^u 
pu łk . Koci przeb ieg  lu ia lo  w czo ia j-

1 2  ż ą a a ń  s z e w c ó w  b i z y i ę t o
C h s iu łfn ic y  z w c l & y l l

3 p u n k ty  s p o rn e  ro z s trz y g n ie  a rb it ra ż
W.czwartek w godz-inach po~ 

rannych, po 15-tu dniach strajku 
okupacyjnego, zrzesz mi hurtow­
ni cy - sz*w :y  -.godzili aię przejąć 
12 postulatów wysuniętych przez 
cnału,pilików. W  sprawie żądań 
strajkujących, dotyczących cen­
nika, am ortyzacji w arsztatów  i 
sposobu dostarczania skóry-, wpro

wadzony będzie aru itraz rząd j- 
wy.

W związku z tym zniesiono oku 
pację w  sklepach należących ao 
zrzeszonych hurtowników, Zniesie 
nie okupacji w  innych sklepach 
nastąpi z chwilą podpisania umów 
indywidualnych, analogicznych 
do umowy zbiorowej, zawartej ze 
Zrzeszeniem  Hurtowników.

&oosevelt królem?
M o n a r c h i ś c i  w  St. Z j e d n c c z o n y c h

N E W H A V £ N  (M E X IC 0 ),  10.3 nu XX -go wieku. Jego dyktatura 
Liczna grupa m iejscowych stu- gospodarcza posiada historyczne 
(ientów o rg a n izo w a ła  demonstra znaczenie dla dziejów świata. Stu 
c ję  pod hasłem : „R oosevelt — na- ctencj proponują poza tym zmianę 
“ zym królem ” . Studenci po <>dby, nazwy stanu W aszyngton na stan
du  wiecu urządzali pochód wzno 
®&ąt okrzyki na cześć „przyszłego 
^róla Ameryki f  ranklin? I”. Na
amuch gazety akauemickiej stu­

denci p-opagu ją ideę ogłoszenia 
mon,archi pod władza obecnego 
Prezydenta. Organ studencki p i­
sze, że prezydent Roost "e it  został 
uznany za najw iększego męża sta

Roosryelta.

W niedziele-Komunikat Ma 2
o sytuacji na „froncie kemkursewym

Sytuacja współzawodników bio­
rących udział w ~ w ielkim  
konkursie „A B C “  u legła w osial* 
nich dniach daleko idącym zmia 
nom, Przede wszystkim  wzrosła 
znacznie ilość uczestników kon­
kursu, którzy posiadają większą 
ilość zjednanych prenumerat, a 
co zatem idzie przewagę punk­
tów Równocześnie podniosła s,ę 
najwyższa liczba punktów, osią ­
gn iętych przez przodującego u* 
czestnika konkursu.

W  dalszym dągu  napływają 
masowo prenumeraty, lak, że na­
leży się spodziewać, że każdy 
dzień może zm ienić ■ kandydatów 
do nagród.

N ie  znaczy to zupełnie, aby sy­
tuacja tych Czytelników, którzy 
posiadają dziś jeszcze niewielką 
w stosunku do „czo łów k i" liczbę 
punktów, była beznadziejna. 
Przeciw n ie, do term inu zakończe­
nia konkursu brak jeszcze dwóch 
tygodni i przez ten czas, każdy 
jego  uczestnik, lub Czytelnik 
przystępujący dopiero teraz do 
konkursu, może wysunąć się na 
czoło, zdobywając w  ostatecznym 
wyniku jedno z

nuejsc. W szystkie m iejsca zresztą 
będą nagrodzone, gdyż każdy z 
uczestników otrzym a przynaj­
mniej książkę z pamiątkową des 
dykacją.

Zwyczajem  zapoczątkowanym" w 
ubiegłą niedzielę, w  dniu 14 b. 
ir\. to jes t w  niedzielę nadchodzą­
cą ogłosim y - komunikat nr 2 z 
sytuacji na froncie  walki Jconkur-,

sowej. Od niedzieli dzielą nas 
jeszcze trzy  dni. D latego też 
wzywam y wszystkicn t. zw. „ko­
lekcjonerów ”  prenum°rat, aoy w 
tym czasie nadesłał, zjednane 
przez siebie prenumeraty, a bę­
dą m ogli ju ż w niedzielę rano 
wyczytać swoje in ic ja ły  w  komu* I nych uczelni.

sze \V a lne  Z eb ran ie  „ B ia tn ic h  P o ­
m o ry", sam opom ocowych o rg a n iza c ji 
studenckich, w  k tó ry c h  zo rg an izo w a­
ną je s t w iększość polskich akad em i­
ków . M ia n o w ic ie  przed rozpoczę­
ciem porządku dziennego W a ln eg o  
Z e b ra n ia  w arszaw sk ieg o  oddzia łu  te j 
o rg a n iza c ji zażąd a ł przew odniczący  
Narodow y J» Z w ią zk ó w  P o lsk ie j M ło ­
dzieży  R a d y k a ln e j p rzeg ło sow an ia  u -  
ch w eły , s tw ie rd za ją c e j, że polska  
m łodzież akad em icka  nie b ie rze  u* 
d zia łu  w  o b o z i- K „ca . W n io se l ten  
został wśród w ie lk ieg o  poklasku  u- 
chw alonym . N a  zeb ran iu  obecne by­
ły w szys tk ie  w arszaw sk ie  w yższe u- 
czeln ie". ;

Wiadom ość ta jest o ty le  nie­
ścisła, że wnioski takie postawio­
ne zostały i przyjęte nie na jed, 
nym wspólnym zebraniu ' Brat 
nich Pomocy, a na kilku ostatnio 
odbytych zebraniach pośiczegól- 

Wspomnianym przez
nikacie konkursowym. Może 
jednym  z czołowych miejsc.

na | B. T. przewodniczącym N. Z. 
M. R. jest p. Tadeusz Salski.

P.

Ustawa o stania wpfótkctufm
o g ł u s z o n a  w  „ D z i e n n i k u  U s t a * ”

Kiedy wblntł zawieś ć prawa oLiywaseIi
Ukazała się w  ostatnim Dzień* 

niku UsUtaw  uchwalona niedaw­
no ustawa o stanie wyjątkowym  

Jest ona dostosowana do art. 
7d Konstytucji kw ietniowej.

Stan w yją tkow y zarządza R a ­
da M in istrów  na wniosek m in i­
stra spraw wewnętrznych i za 
zezwoleniem  Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Powoduje ona czasowe 

nagrodzonych ‘ zaw iessenie wolności osobistej,

nietykalności mieszkań, wolności 
słowa, tajemnicy Korespondencji 
i wolności zrzeszeń.

Międsy innymi władza admini* 
stracyjna ma prawo samodzielnie 
dokonywać rew iz ji osobistych i 
domowych, zatrzym ywać w  aresz­
cie, internować ( w  przew idzia­
nych miejscach, wyznaczać m ie j­
sca pobytu lub wydalać.

Może być również wprowadzo-

Kompromitacja frontu lodowego w  Francji
W e  F r a n c j i  o d  3 m ie s ię c y  

r z ą d z i n t p o d z ie ln ie  kYcmt L u ­
d o w y . W  R a d z ie  M in is tró w  
zdecy  d ow a n ą  w ięk s zo ś ć  p os ia  
d a ją  so c ja liś c i, k ie ru je  zaś  n ia  
s y m b o lic zn a  p os ta ć  ^ e o n a  B Iu  
m a, s tu p ro c en to w eg o  żyd a , 
p rz y zn a ją c e g o  s ię  o tw a rc ie  na 
je d n y m  z ż y d o w s k ic h  m ię d z y ­
n a ro d o w y ch  k o n g resó w , że  
p o tra fi p o g o d z ić  sw e  p o g la d y

9-c io  m ie s ię c zn e  rzą d y  F ro n tu  
L u d o w e g o  w e  F ra n c j i  d o p ro ­
w a d z iły  d o  c a łk o w ite g o  z a ła ­
m an iu  s ię  f in a n s ó w  i g o s p o ­
dark i n a ro d o w e j fra n cu sk ie j. 
L e o n  B lu m  i to w a rz y s z e  po  
d o jśc iu  d o  w ła d z y  ro z j.o c z ę l i  
b o w ie m  z w a lc z a ć  tru dn ośc i 
g o s p o d a rc z e  i w y s t ę p o w a ć 1

Pen J. Dąbski
sta a u warunki

Jak s ę d-owiaćujemy p J Dęb- 
8 P°stawił szereg warunków,

- jakim i przyjm ie m isję kiero- 
1 ^cnia sektorem w iejskim  w  Obo- 

Pik. K 0Ca_

N ie  w iti tj 0.rn(:) sprawa bę. s o c ja lis ty c zn 15 z  s u m u n iem  j w u ed liw osc iom , —  p rz e z  r e a l1-
dzie z- ^twiona, bo już 14 b. m. „d o b re g o  żyd u  - n a c jo n a lis tę  . z o w a n ip  d o k try n  soc ia lis tycz - 
ma s-t odbye zjazd w iejsk ich  dzia S ku tk i tych  r z ą d ó w  ło c ia l i-  nv< li. O p a r tem u  na sk ra jn y m  
łączy O. z  N . j s ty c zn ych  w e  F ran fe ji są o p ła -  m a te r ia l iz m ie  s y s tem o w i k a p i

tr.jno w p  w s zv s t l ich  d z ie d z i-  taJ istycznem u o r z ^ c iw s ra w ili

Deterat Japami
m/.cngres ewWzr zswie

Na kongres

m y w a n i a  z a c z ę ł o  ■ się t o c z y ć  
b ez  k oń ca , r o z k ra d a ją c  życj’ e 
g o s p o d a r c z e .

Z  w ro d zo n ą  ż y d o m  n ie n a w i 
śc ią  zw ro c o n o  s ię  p rz e c iw k o  
w y tw ó rc z o ś c i fra n cu sk ie j, nad  
m ie rn y m i p o d a tk a m i i c ię ża ra  
m i p a ra liżu ją c  ją  i o d s t r a s z ­

ając w -szelk ie s iły  tw ó rc ze  w
W u s lro  sp b fćcze i s tw ie  '  fra n cu sk im . 

^ a p i ł a h ą U ^ H y i *  ; m esp ra - S p o w o d o w a ło  to tru dn ośc i f i ­

k an e  w e  w szys tk ich  d z ie d z i-  taJ istycznem u  p r z e c iw s ta w il i  
naclł. W  k ra ju  p an u je , -  m i ' system  m a rk s is to w sk i, na  ró w  
rno b e zw zg lę d n y c h  za rzą d zeń  n ie  s k ra jn y m  m a te r ia l iz m ie  o - 
w ob ec  n a ro d o w e j opoz,>cji> , pa ty, z n is zc zą cą  w szys tk o  
c a łk o w ite  ro zp r z ę ż e n ie , m n ożą  w a lką  k las, z n ien a w iś c ią  w za  

Na i ongias M ^dzynarodowego 8u  r o z r jv - 'n  j k rw a w e  za jś c ia , jem n ą  i n ie  lic zą c ą  s ię  z  w y m a  

e V ie k o ń czą  się s tra jk i i ok u p a - gan ian , ż y c ia  d em a g o g ią .
c je  f a b o k .  N a  te ren ie  m ię d z } J ed n ym  z p ie rw s zy , h posu- 
n a ro d o w y m  u p a d ło  o g ro m n ie  n ięć  c z e rw o n e g o  rzą  u 5 a 
zn aczen ie  c z e rw o n e j f r a n c j i ,  zwTjż k a  p u S p o w o c o w a o  o 
tym  w y ra ź n ie j  w id o c zn e  na  je d n a k  z  m iejscu  p o r .w y z  ę 
tle su k cesów  h it le ro w sk ich  w szys tk ich  c^n, w zb u d z iło  zą - 
N ie m ie c  w  te j d z ied z in ie . d an ia  d a ls ze j p o d w jz k i .  i

P r z e d e  w s zy s tk im  je d n a k  b łędn e  k o ło  w z a je m n e g o  o k  i

dzie s.i, - . c*9rrita br. w Warszawie, 
pisyjeżdża z Japonii książę Tokuga- 
■ yrzev. odriczący organizacyjnego 

Komitetu X II  Ohmp ady tokijskiej w 
19 to roku.

Ks. Tckugawa ma uzyskać zgodę 
od swego rządu na zorganizowanie 
zimowych igrzysk X II  Olimp’ady w 
Japonii. ł

n an sow e  i o d p ły w  k a p ita łów ’, 
c zem u  n ieu d o ln y  r zą d  s o c ja l i­
s tyczn y  n ie  z d o ła ł  za p ob ie c .

W o b e c  sp ię trzon ych  tru d n o ­
śc i g o sp o d a rc zy ch  i n ie m o żn o ­
ści w y b rn ię c ia  z n ich  p rzy  p o ­
m ocy  na m a te r ia liz m ie  op a rte  
go  p ro g ra m u , —  dn ia  5 m a rca  
1937 so c ja lis ty c zn y  
B lu m  d a ł h as ło  do  id w r o tu : 
w  dn iu  tym  za p a d ły  na R a ­
d z ie  M in is tró w  zn an e  z d epesz

•p o d p o rzą d k o w u ją c  z j c i e  g o ­
sp o d a rc ze  F r a n c ji  w p ły w o m  
m ię d z y n a ro d o w y c h  czyn n ik ów ’ 
k a p ita lis ty c zn ych .

I  n ie  m o g ło  b y ć  in a c ze j. P o  
ra z  n ie p ie rw s z y  o k a za ło  się, 
ja k  b lis k im  je s t i id e o w o  p o ­
w ią za n y m  m a rk s izm  z k a p n a  
lizm em . W  ob li z m c ii in n e  są 
fo r m y  i  o sob y  d z ia ła ją c e , —  
ta sam a je d n a k  treść. I  d la te ­
go  n a jb a rd z ie j n a w e t szczere  
w p ro w a d za n ie  w  ż y c ie  zasad  
so c ja lis ty c zn y ch  n ie  usun ie r i 
g d y  n ie s p ra w ie d liw o ś c i s p o łe ­
czn ych  i w y zy sk u , n ie  p o p ra ­
w i d o li m as p ra cu ją cych .

na cenzura prewencyjna, zawie# 
szanie i konfiskata czasopism, 
zakaz kolportażu.

W ładze mają praWo do prze­
glądania i konfiskowania wszel­
kiej korespondencji i do kontrolo­
wania rozmów telefonicznych.

Stowarzyszenia mogą być za­
w ieszanej władze mają prawo 
przeglądać ich akta, bywać na 
zebraniach i uchylać ustawy.

Ponadto m in ister spraw we* 
wnętrznych może wydawać spe­
cjalne zarządzenia co do w yra­
biania broni i amunicji, używa­
nia mundurów i oznak, dokony­
wania zdjęć fotograficznych, u- 
rządzaaia imprez i zgromadzeń, 
ograniczania ruchu na drogach, 
oraz ponoszenia specjalnych 
świadczeń ' osobistych i rzeczo­
wych.

S ys tem o w i k a n ifa lis tyczn e- 
m u i je g o  zb  m  s tron om  p rz e -  

p rem ie r  | ciw ’staw’ić  s ię  m użc sk u teczn ie  
je d jn ie  p ro g ra m  na o d rę b ­
n ym . to  je s t  id e o lo g ic zn y m  
ś w ia to p o g lą d z ie  o p a rty . A  je s t

p o s ta n o w ien ia , z tn im ie ją c e  n im  p o z y ty w n y  p ro g ra m  na- 
d n m e tra ln ie  d o ty cn cza so w ą  c o d o w y j g ło s zą cy  s zc ze rze  ko- 
p o lity k ę  go sp o d a rc zą  —  i „ le c z n o s ć  ra d y k a ln y c h  r e fo rm  
w p ro w a d z a ją c e  z p o w T o te ro ! sp o łeczn ych , 
p e łn y  l ib e ra lizm  e k o n o m ic zn y  pw.

S z e i m s i c l s t n i
pułkown-k

„T im es”  podaje szereg szcie- 
góiów  o wprowadzanej obecnie 
w Sowietach • powszechnej służ­
bie wojskowej dzieci i m łodzieży. 
Powstają tu pułki dziecinne. Dzie 
ci otrzym ują umundurowanie 
wojskowe, karabiny z bagnetami 
i nawet Kulomioty, Rząd sowiec­
ki dąży dc zagarn ięcia w  tryby 
maszyny wojskowej całej mło­
dzieży Sow ietów  od ósmego roku 
życia.

N a  początku został uiormowa- 
ny p ierw szy pułk dziecinny. „Pu ł 
kownikiem”  jego został m ianowa­
ny 16-letni Borys Romanow.

& wałczu o  W i e l k ą  Polskę


